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Kommissya Ifoyskowa Laiaretaw a D e . 

parlamentu Rrakowsue^o.

Czuła w wskaza nyc h  Jey obowiąz­
k a c h ,  o d z y w a  się leszcze do Wa s  Sza­
nowni O b y w a t e l e ,  g ł o s e m  l u d z k o ś c i  z w y ­

kle do serc w a sz vc h  trafiaiacev,  abvście,i 1 ' '■ r
idąc za skłonnością l i tości ,  raczy li  s k ł a ­
dać podług mazoaści  w a s z e y  ofiary dla
cierpiącego ,  a iu i  do liolicy lJepartamen- 
iu zbl i zaiącego się żołnierza  i bl iźniego,  

i dla którego w y g o d y  dof ławić nafiepuiące
l o f t i ry  r a c z y l i , iako  to:

J w .  W o d z ic k i ,  Prefekt Departamentu Kra-

I kowskiego  koszul 30.
3W. Rasper W i e l o g ł o w s k i , Radca  Prefe­

ktury koszul  20.
L i n o w s k i , Radca Prefektury , Prezes 

B ommis sy i  koszul 10.
"W. Adam Siemoński ,  Cz łonek  Kommissyi  

W o y s k o w e y  L a z a r e t o w e y  wina W ę ­
gierskiego beczkę  1, *

W ,  WolflF, O b y w a t e l  i Członek K o m m is­

s y i  W o y s k o w e y  L a z a re to w e y  k o sz u l ,  
10 i szarpi 2 fonty .

^Fana M a g d a l e n a  f i a r t s z o w a ,  o b y w a t e l k a

miafla Kr ak o w a  szarpi funtów 2.
W  h  ak owie  d. 21 Paźdz iernika  1813* 

L in o w sk i, Prezes. 
E rb er, Sek.

Z  W arszaw y d. 19 Października.

Dn ia  i8go b. m. przechodzi? tędy  od­
dział  _ j azd y  Ro ss yys ki ey  , sk ładaiący  za­
k ł a d y  g w a rd y i  Imperatorskiay.  Znaydo- 
wali  się woiaP:  k i ryssyery  , dragoni,  flrzel- 
c y  konni,  u łany i huzary .  Hufiec ten z ł o ­
żony  by ł  z ludzi w y b o r o w y c h , pięknię 
pr zy br an y ch  i uzbroionych i piękne maią- 

cy c h  konie. Należy  on do dow ódz tw a  zoay-  
duiącego się tu JW .  Jenerała K a ła g r y w o *  
w a ,  d ow od zc y  j azd y  w o y s k a  odwodowe* 
g o ,  będącego pod sprawą Xcia Jmć Ł ab a -  
nu wa Ro l iowskiego , k tóry  się dotąd z o a y -  
duie t a k i e  w  mieście naszem. W o j s k o  to 
przec iągało w paradzie na dziedzińcu S a ­
sk im,  w obecności  wspomniooego Wociza,  
Jenerałów i innych  Off icerow Rossyyskich .

W  tym  dniu przechodzi ła  także pic-- 
chota przez Wa rszawę .  Jak m am y  donie­
sienie z P ł o c k a , przechody  w o y s k a  trwa* 

ią  tam ciągle.
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2 Petersburga d  \>j W rześn ia d .k .

(  Z  Kury era Ltiew słiteęo.)
Odebra l i śmy tu następny N a y w y z -  

5z e y  Jego Imperatorskiey  Mości  rozkaz 
d; i e n u y ,  w y d a n y  w Top l i t z  d. 2ógo Sier­

pnia.
D o Im peraiorjhiey Hnssyyskiey G ua rd yi.

„  W  dniu p a m i ę t n y m ,  siedmnaliym 
tego miesiąca ,  waleczni  w o iow ni cy  gwar- 
d y t ! D^wemi i niezwiedłemi  laurami  o k r y ­
liście wasze  skronie,  i oddali  ważn ą  dla 
o b c z y z n y  przysługę.  W y ,  \v m ałe y  li­
c z b i e ,  potrafiliście wstrzymać  i z Dies-ły- 
ęhanem męztwem pogromić nieprzyjaciela 
przewyższa jącego  w si łach,  k tóry  z wście­
kłośc ią  chciał  się przedrzeć pod T o p l i t z ,  

aby  dalćy  kroki  swoi* w  Czechach rozsze­
rza ł .  W y śc i e  piersiami swoiemi poham o­
w a ć  lego zapęd,  za d al i  mu cios ogromny,  
i o tworzy l i  drogę do otrzymanego ohri Dim 
w  dniu Daflępnym zupełnego zwycięs twa.  
Zn ac zn y  nieprzyjacielski  korpus, c a ł y  bez 
Meszty, po bi ty ,  zn ii zczony i rozproszony, 
W ó d z i e g o  naczelny.,  ze w szyli  kie mi in- 
nemi Jenera łami , Sz tabowemi  ; wy^szemi  

Off icerami  i z dwunallu tys iącami  żołnie­
rzy  , dof łał  się nam w niewolę Ośmdzie- 
siat i iedno d z i a ł ,  z mnóflwem wo r ów  am- 
m u n i c y y n y c h  i taborów są w naszey mo 
Cy_ — W o i s w n ic y !  hrsze,  osoby 1 obroń* 
c y  Paol twa!  okazal i śc ie ,  ze godnie i spra­
wied l iw ie  to ..nie na sobie nosicie! O św ia d ­
czam wa m  ca łe y  o y c z y z n y  i mpię w d z i ę ­
czność.  K r w i ą  sw oią  i dz i e łami  nab yl i ­
ście da niey p r a w a ,  równie i&k do nie- 
śmiertęlney s ł a w y .  Na znak należqey 
wdzięczności  daię wam , pułkom Preobra- 
zeńsk;emu i S i em ia now sk iem u, tudziei  
morskiemu ekwipazowi gw ardyyskiemu , 
Świętego Jerzego ęf.orągwie;, Izmai łowśkie-

mu zaś i f lrzeleckiemo, tegoż zoaku  trąby 
Niech prawica Na v wyższego  zasłani  a w a s ,  
wa lc zą cy ch  za  wia rę  i p r a w d ę . 5’ 

a A le x m d e r .
Z  W iednia d. 20 Października.

' W c z o r a y s z a  gazeta D w o r s s a  umie* 
śc i ła  taki  ar tykuł  z Wewnętrzney  Austryi;

Przez  dotychczasowe z w y c i ę z t w a  ca ­
ła  częśę ustąpionej  Karentyi  zoflała w o j ­
skiem Auf l ryackiem osadzona;

-O d  rozpoczęcia kroków nieprzyiacieł-  
skich pr zy b y ło  ki lka set jeńców Francuz- 
kich i wiele zbiegów do Klagenfurtu , % 

‘ których większą  cześć p rzy ię ła  służbę 
W  sam y m  miesiącu Wrześniu przeprowa 
dzono przez to inialto z jeńców Francuzkięh  

1 M a j o r a ,  1 kap; ana, 8 podporuczników,  
I M e d y k a ,  X chirurga,  1 y  f e l d feb lów,  40 
k a p i a i ó w ,  gefreiterów i 696 żołnierzy,.  

0  8 p r z y b y ł o  t a m i e , 2,50 zb rr g ów ,  nay-  
więcfcy gręnadyerów z T y r o l u ;  większa  
ich część pr zy j ę ła . s łużbę  , injnych O des tai. ą
po z pas-poitami  w głąp >r»iu.

Teatr i f  uyny.
Z  g ł ó w n e j  k r a t e r y  Penig nad esz ły  

pod d. 10 Pazdziern,ka na'bfępu,ące urzę­

dowe doniesienia :
D. 5 Października Xże T areD tu ( M a r  

szałek M ac d o na ic )  przedsięwzią ł  w 7 ba- 
tal i ionów piechoty i ki lkanaście sz w a d ro ­
nów j a z d y  przez F ischbach rozpoznanie 
przeciw s ioiącey na pr aw ym  brzegu E l b y  
w okol icach Stoipen ćlywizy i  Feldira-szał-  
ka porucznika,  Hrabiego B y b n a ,  lecz od­
party z o fta ł  z znaczną firarą do sw e y  li­
nii, Podpułkownik Htabia  Blan.ieafluid 
o p ie ra ł s ę odwaznię i zręcznie przez kil­
ka gadzin przewyższającemu l iczbą nie- 
przy iac . “Iow; Kapi tanowie  Hrabia Stra-
soldcr i Ce  .arotl i ,  Porucznikowi® Massop

■ .J
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i Voget od l lrzelców,  i Rotmiftrz Cseppy  cieletn bu W a ld h e i m ,  za br a ł  hieprzyia-i

od BUobenfteina huzarów , popisali  się w 
ż y w e y  tey potyczce odwagą  i zręczuem 
prowadzeoiem wo ysk  swoich.

Feid porucznik Hrabia Bubna donosi 
pod d. 8 z Stolpeo,  iż dnia tego po ż y w y m  
Odporze opanował  szturmem mol lowy sza ­
niec pod Firną, Nieprzyiaciel  cofnął  osa­
dę w Lil ieaiietu wczasie  tey potyczki  przez 
tam te ysz y  mott na drugi brzeg, i podaiosł  
kotwice,  aby  p ł y w a i ą c y  mott spuścić do 
Drezna;  ale skuteczny ogień i łoiących przy 
Raden lirzelców , przymusił  dowodcę te­
go mottu , k tóry  sk ła dał  się z 18 ponto­

nów i ó Einowycu  dat kó w do poddania 
fiie,L

Hrabia Eubnń Wspomina z  szctegól- 
dieyszą po ch wa łą  o “sprawieniu się Kapi- 
tfciow Marschal l  i Luxem od 6go batali- 
f t u i  f i rzelców,  którzy  prowadzil i  obie at- 

takuiące szaniec m ol lo w y  przed Pirną ko­

lumny , lako też o waleczności  Poruczni­
k a  Hrabiego Kuraczay  od Lichlenfietna 
h u z a r ó w ,  który z własney  ochoty  dopo­
m ag a ł  s turaiu. -Strata nasza w zabi tych 
i ranionych bard to  była m a ł a ;  n ieprzyja­
ciel zas wiele utracił  l u d z i , zw łaszcza,  i i  

Coraiąc się nabrał  na oiiatni fiatek tak 
wiele l u d z i j e  ten zatonął  i wszyt tek lud 
Bię zatopił .

Osada Francuzka w y sz ł a  z KÓnigP.ein 
i Saskie tam tylko w o y sk a  pozot lały.  No- 

miarto Drezno opuści ł  także uieptzyia- 
ciel  i trzy t am te jsz e  naolty zburzył .

R .  9 b. m. Rotmiflrz Sehmitt ,  od Ar- 
Cy Xcia Ferdynanda  huzarów , zabra ł  nie- 
p fzy iac ie low,  w M id w a y d a  120 )euców , 
w-iele koni i io prochowych w o zó w .  Rot- 
•łiittrz Rigo od Kieńimajera h u za ró w ,  któ- 

V  *• 2$ koni posłany zoftał  za nieprzyia-

cielski oddział  z 140 ludzi  i 3 otf iceraw 
z łożony  po z y w e y  obronie w niewolą.

Podtug doniesień z Altenburga , g ł ó - , 
Wney k w a t e r y  sprzymierzonego w o y s k a ,  
by ł  nieprzyiaciel  d. 13 Października w swo- 
iecn f iauowisnu w okol icach  Lipska  ze 
W  szyli  kich .[tron ściśuiony.

„ K o r p u s  Jenerała a r t y le r y i ,  Hrabiego 
Ignacego Giulay  , polląpił  do Weissenfels,  
a lekkie w o y sk a  zachodzi ły  aż do Liitzeu, 
d la  przywrócenia zw i ą z k u  z Królewiczem 
Sz wed zki m  pod MerseburgtCin i zapewnie­

nia sobie Naumburga.
KorpUs pod Jenerałem j a z d y ,  Hrabią 

Meerveldem tlał przy  Zet tz  i ł ą c z y ł  się 
przez PegatI z korpusem Jenerała G iu la y  
i woyskami  Jenerała j a z d y ,  Hr alb Lego Witt- 
genltcin,  nad Pletssą.

Korpus Jenerała jazdy , Hrabiego Rle- 

na u,  poltęoOwał na prawem skrzydle  przez 
Steinberg i Korna  naprzód , pilnuiąc go­
ścińca w zdł uż  Mul dy  przez Gr imma i  

Trebsen.
P mk ow ni k  Mensdorf  z ł ą c z y ł  się aktu­

alnie d. 12 b. m. z w o y sk a m i  Król ewi cz a  
Szwedzkiego i Jenerała Bliichera

Ross yys ni  Jenerał  po rucznik .  Hrabia 

St. Prieft , f l a ł . e b m y m  korpusem w i l e r -  

6eburgu , a Jenerał  Hrabia Langeronwszedł  
do obozu pod Wbrld*-  Dziesiąty korpus 
fiał pod W ettin.'

D l a  wf l rzymania  ile możności  marszu 
korpusu Au g e re a u ,  który d 9 Paźdz ierni ­

ka był  pod Naumburgienł , C. K. Feldmar* 
szałek Xże M a u r y c y  L ichtenflein, k tóry  
z ł ą c z y ł  się z podi azd ow ym  korpusem Je­

nerała Thie l em aun ,  roz ka z a ł  w nocy 1 9



na r o t y  1 1  osądzona przez nieprzyjaciela  
wieś  Wet hau ,  na gościńcu do Weissenfeis,  
przez którą nazaiutrz musiał  przechodzić,  
uderzyć  Pułkownikowi  Baronowi  V ey d er  
od 7go batal i ionu flrzelcow i opanow.ać. 
Śmia łe  to przedsięwzięcie w p r a w i ł o  nie­
przy jacie la  w mniemanie,  iż znaczny  kor­
pus zaprzecza  mu drogi.

D. 10 rano dał  korpus Augereau 12, 
o 00 piechoty <i 5000 jazdy w y nos ząc y  
pod Naumburgiem w porządku do bi- 
t w y .

Zaledw o po lrz eg ł  nieprzviaciel  s ł a ­
bość swoiego przec iwnika  , gdy przemaga- 
iaca  siła u d e r z v ł n a  wieś W ó t h a u ,  któ-‘ ł * ^
Xe y  Pułkownik Baron V e y d e r ,  wsparty  o- 
gniem d z i a ł o w e m ,  z niewzruszoną odwagą  
bronił.  W ten czas dopiero,  gdy przema- 
gaiąca  nieprzyjacielska jazda skoczyła-i  
na  lew y  bok Xcia Lichtenftein,  cofnął  się 
w  dobrym porządku do Pretsih.  T u  roz­
po czę ła  się ż y w a  pomiędzy jazdą  walka  
K o z a c y  i Pruska jazda  pod Jenerałem 
Thie lemann rzucili się na nieprzyjaciela.  
C .  K. pułk dragonii Lpwenehra poszedł z 
n a y w ię ks zą  walecznością za ich p r z y k ł a ­
dem, G d y  przewyzsza>ąca l iczba nieprzy* 
iaeielskiey jaz dy  zniewol iła naszą  konni­
cę d o u f t ę p u ,  czyjoił leszcze pułk lekkiey  
konnicy Wincentego kilkokrotne godne da- 
wnieySzey iego s ł a w y  attaki.  JSieprzyia- 
ciel prowadzi ł  iednak zawsze świeże 
hufce "do b o i u , i o dw aga  ty lko  Xcia Lich- 
teofteina,  z i a k ą  przy iął  go przed Pretsch 
z s w oią  piechotą 1 lekką konnicą C es arz a ,  

w f i r z y m a ła  iego zapęd.
Feld.  porucznik X i e  LichtenHein co- 

ftiął się po chwalebney  tey potyczce  w 
jiaylepszyra porządku do Zeitz, a tylna

iego flraż pod Ross Tts^im  Pułkownikiem 
Or{ow utrz yma ła  się aż  do nocy w Mei-  
nuweh.  Strata iego tell nie m a ł a ;  ale nie- 
przyiacielska w zabi tych 5 ranionych i j eń­
cach wynosi  naymDiey 1.500 ludzi.

Jenerał Thielemann okaza ł  także w 
tey potyczce  znane swoie talenta i w a ­
leczność.

Feld porucznik Xże Lichteultein 
.chwali ważne u s łu g i ,  które mu uczynil i  
Jenerał  major  Baron Schei ther ,  P u ł k o w ­
nicy Baroa  Veyd er  od 7go firzelcow b a ­
taliionu , Hirsch od Lewenehra d ra g o n i i , 
Gal lois  od Wincentego lekkiey  konnicy i 

Fi tzgerald od lekkiey konnicy C es a r z a ,  
tudzież M  jor Werkle in od głównego szja- 
bu. Op róc z  t y c h  dobrze popisali  się Rot- 

mifirz Hrabia Schulenburg 00 Schwarzen-  
berga u łanów,  Major  D e va ux  od lekkiey 
konnicy W i n c e n t e g o ,  M aj o r  Edelsbacher 
i Rotmiftrz Daląuen od Cesarza lekkiey 
k o n n i c y ,  Kapi tanowie  Ba'tin i g o ,  Pliniez 
od ago batal i ionu ,ft-zelc,ow, .Rozroiftrz 
A l tm ann ,  adjutant X i a  L ichtenfieina , 
Porucznicy Mart ni i Z m i n i  od głównego 
sz tabu,  Porucznik Rlee od Lewenehra dra­
gonu i P o d r or«cznik Hrabia S y l w a  de 
Santa  Croce  od Li. ihtenltema kirysse- 

row.
C. K. Jenerał ,  Xże  Gufiaw Hesk o.  

Humb ur ski ,  w y s ł a n y  b y ł  w  czasie p o t y c z ­
ki ku JeDa, a Pułkownik Ajensdorf  ku 
Weissarfels .

5Ja dz W 'C z ay n y  dodatek do gazety  w 
L inz  w y c h o ć L ą c e y  zawiera od Bawarskie­
go Jenerała jazdy  Hrabiego Wrede , w y ­

d a n y  do zoHaiącego pod iego rozkazami 
w o y s k a ,  naftępniący

X  1 0 2 2  V



.  n  X  'KfrtJttz Dzienny.
Z  główoey kwatery Braanau d , 13 

Październiku.
W  w y d a n y m  od N. Króla  manifeście 

w y r z y t a ł o  w o y sk o  p o w o d y ,  które skłoni* 
ty  i. K .  Mość do złączenia się z pr z y m ie ­
rz* Oem przeciw Fran cyi  M o c a r f l w a m i , i 
do uży c ia  sił  i saosohow , które O p a t r z ­
ne ść Królowi  i kraiowi  udz iel i ła ,  do w y ­
sokiego celu,  k tóry  wieńczą  zciarzenia 
l a d  £ !b ą ,  dla zdobyc ia mocą oręża dla 
k raiow Królewskich , w y so ki ch  iego Sprzy-  
iuierz '  ncow i c a ł y c h  Niemiec słusznego i 
chwalebnego  pokoiu,

Z o i n i e r z e P i ę k n e ,  w i e l k i e j  szlache- 
tne ieft nowe po wo łan ie ,  które nam nay- 
ł a s k a w s z y  nasz Król  przeznacza : kiedy  
Waleczne w o y s k a  sprzymierzonych  Mo- 
Carllw odniosły iuz nayświetnieysze zwy* 
Cięztwa.  i daty niezliczone przykłady  w a ­
leczności 1 wy trwałośc i  , które potomność

z podziwieniem czytać  w  dzieiach będzie,  
powinnością ieft t ak ie  naszą przez walecz- 
•Ttość, posłuszenfl  wo i w y t r w a ł o ś ć  zasłu 
2 y c  na po chwałę  nay mi łościwszego Król a  
naszego,  o y c z y z n y ,  sprzymierzonych Mo- 
car.  w i ( lękających ieszcze w c i ę ż k i c h  

^ i e z a c h  Niemieckich ludów,
Król  1 sprzymierzone z nim Mocar-  

f lwa  nie są duchem z d o b y c z y ,  ani innemi 
osobidemi widokami  p o w o d o w a n e m i , ale 
chcą tylko , aby  Niemcy  b y ł y  Niemcami,  

F r a n c y a ,  F ra n cy ą  i p^koy w Europie pa­
nował .

K t ó r y ż  z nas nie poświęci  chetnie 
*wey  k r w i , swego ży c i a  tak wysokiemu 
celowi ; k a ż d y } Jitóry w d a w n i e j s z y c h  
^ąmpani iacb w usłudze Króla i o yc z y z n y  
P°niosJ b l i z n y ,  pysznić się będ z ie ,  iezeli 
P® teraźnieyszey będzie mógł  nowe oka-

0 2 3  ' > ( • , .  ,  .
z a ć ;  M łod z i  żołnierze p ó j d ą  śmiało pęze- 
c iw n F be zpi ecz eń f tw ow , ażeby njogli dzic. 

l ić zasługi  z daw nieyszęmi tow arzyszami  

oręża.
Pow ołani  do wspólnego działania z 

l icznym C. K. Aufl ryacki tn korpusem, nad 

k t ó r y m ,  równie iak riad t u t e j sz y m  po- 
wierzonemi zol lało d p w o d z t w o ,  i znosze­
nia z  nim trudów i mebezpieczeńf lw, nie 
m oż em y  iak iedno ty lko mieć ż y cz en ie ,  
pi ez braterską iedno ść , przez pr aw dz iw y  
pi dział  ws/y l lk ich  sp o . o b u w ,  t rudów i 
Łiebezpieczeńltw sprawić  Monarchom na- 
E z e m  ukontentowanie z szczęśliwie zawią­

zanego przymierza
Za sz c zy c o n y  w dawnie ysz yc h  kant  

( paniiach zaufaniem hió lewsuiego  w o y sk a ,  
w z y w a m  was połączeni  z nami waleczni  
Ai i l l ryaccy  t ow ar zy sz e  o r ę ż a ,  ażebyśc ie  

mnie waszem zaufaniem udarowal i ,  ia  zaś 
wcześnie was  o cnoiem zapewniam.  N a  
polu s ł a w y  i waleczności  pi lnować was 
dla tego t y lk o  b ę d ę ,  a żeb ym  m ó g ł  wasze  
c zyn y  dziwić i  donieść o nich Monarchom.  
Staranie i pofiępowanie wo ie  względem 
w a s ,  będzie takie same iak względem 
w o y s k  Królewskich.  Idźmy  więc!  z od­

w a g ą  i w y t r w a ł o ś c i ą  p r z y ł o ż y ć  się do 
Wielkiego ce lu ,  k tóry  nam Dasi M o n a r ­
chowie wskazali .

Ponieważ jeft pcdobiąńft w e m , Żo ł ­
nierz e ’ iż  wkrótce wy ydz ie tny  z Rrai6w 
kr ó l e w sk i ch ,  dla dzia łania  tam, gdzie pas 

przeznaczenia nasze poprowadzi ,  pamię­
t a j c i e ż ,  iz  przychodziemy do kraiu , k tó­
r y  przeciw nam oąęża nie nosi,  iako pr zy- '  
iaciele dla oswobodzenia  ple nie dl^ 

pomnożenia przez samowolne c z yn y  cię- 
Żąrów , które iuz przez samo wkroczenie 
w o y s k a  są wiel i  j,«nj. NityjJłąj ną? fjp y .
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J c . e  się z o by wa te l am i  i m.eszkańcan: i korpus j azd y  da węgorkach  pod Weissig, 
z d o b i ,  a ż e b y  nas k o ch a l i ,  nie obawia l i  W miesiącu W “ ześniu uliawicznie
s i ę ,  a po skonczoney woynie z wdzięczno* deszcz pa da ł ,  co nie ieC z w y c Z a y n a  rze-
Scią nasze pr zyb yc ie  i oswobodzenie  wspo* cza w ty ar krain. Spodziewać  się należ'
m.nali .  iż Paźdz ioru ,k  bęozie p ; ękm ey sz y .

D o w o d z ą c y  naczelnie Itoerał  jaz dy .  Xże Neufszatelski  pi zycho dz j  do zdr<J-
Hrabin l^reiie. w i a  z  ż o ł c i ow ey  gorączki . , .

Moni tor Paryzki  pod d 29 W r z e ś n i a  O n e g d a y s z a  gazeta D w o r s k a  umieści*
ogłosi# nalłępuiące zdane Cesarzowey u* ł a  pod ariykułem Liga Rehsiui co naftę, 
rzędowe doniesienia: puies  *

”  Cesarz oddał  d ow ódz tw u nad k o r  Podług  doniesień z.  Wetterąwi i  pod
puscm nowey  g wa rd yi  Xciu Reggio (Mai-  d. 1 Październik* Król  V. eflfalsk: iniafpo-

sza łkowi  Oudinok)  wrócić do Kassel. Podro.*ni zap ew ni a ła ,
Marsza łek  Xże  Caftiglione(Auget-eau) f lPgwardya  narodowa w Kassei  przykłd-  

uda ł  się z swoim ko-rpusem w drogę ,  d la  data się wszyl ikien.  si łami do utrzymani.!  
zaięcia ftanowiska w górach nad Saaią.  spokoyności  i porządku w czasie bawienra 

Xze Poniatowski  udał się z sn oirn tam niepizy laci.eia, i przez to na powsze-  
korpusem do Peaig. ch ay  zas łuży ła  szacunek, Z w y c z a y n a  po

Jenerał  Bertrand uderzy# d. 20 Wrze* cz ta  z  Kassel  pr zy by ła  znowu d. 8 Paź* 
Snia na korpus Berlińskiego w o y r k a ,  kto dziernika do Prankf imu nad Meuem 
r y  zas łani a ł  pod Wartenberg iem potta* D o  Frankfurtu przyc l ioaza  isszcze
w i o n y  mol l ,  porazi# g o ,  zabrał  je ńców i ciągle wo y sk a  Frencuzkie z AJoguncyi .

odparł  go az  do mol lowego  szańcu Nie* Które zaraz udaią  sie w dalszą drOg^ do
p r zy i ac ie l  ultąpił z lewego brzegu E lb y  rmeysca swo.ego przeznaczenia,
i  moli: s w ó y  rozebrał ,  Jenerał  Bertrand W -  Xzz  S rankfortaki oLOt zoo y  radą
k a z a ł  natyclimiaft  m o l l o w y  sz ani ec .zbu-  d uc h ow ną ,  poiechał  d. 30 Września do
rzyć .  Kont lancyi ,  w sprawie tanneyszego- b.sku*

Xze M p s k w y  udał  się do Ofanien* pttwa,
baum a  siódmy korpus do Dessau. Sto- Król  Wi .iemberski  na ddebidną wia*
iąca  w Dessau d y w i z y a  Szwedzka  wróci-  domość o da lszych  potyczkach  b r y g a d y
ł a  z pospiechem na pr aw y  brzeg. Nie* ja z d y  Jenerała Nortnann , za s zc z y c i ł  d. g
przyiac iel  zo l ła ł  i tu zniewolony do roz* Paźdz iernika 5  otFicerów z tey b r y g a d y
rzucenia swoiegO muflu;  szaniec m o l l o w y  w o y s k o w y m  ordeieńi zasługi,  a di* żołuie*
zburzono.  ( Z o b a c z  udzielone w tey mie- ■ rzy posła# pewną liczbę med aiow .  Po* 
rze urzędowe rappor ia Jenerała Bliichera i dług doniesienia Jenerała porucznika
Kr ól ew ic z a  Szwedzkiego . )  Franquemoni  zginął  d. 3 Października w

Nieprzyiaeiel  rzuca ł  bomby z prawe* potyczce po,d W artęnbergiem Kapi tan Ziu* 

go brzegu do Wittenberga.  jiernagel
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Z  Monachium d. 12 Taidzhrnika.
Imieniny N. K r ól a  Bawarskiego  d. 10 

b . ni obchodzone b y ł y  w całey M o n a r  
chii z na yw ię ks zą  uroczyttośćią.

Królewicz  Naflępca tronu przy iechał  

WCzoray z Augsburga do Nimfenburga

Z  Stambułu cl. 25 W rześnia,
K r ó l o w a  Sy. .yl_yska opuściwszy  z 

częśc ią  s w e y  fami l i i  i całem a worem Sy- 
c y h i ą ,  b a w i ł a  , czas  n i e j a k i  na w ysp ie  
T en ed o s ,  skąd d. 13 b . m. na  S y c y b y s k i m  

przewozowem flatku pr zybyła  do ftolicy 
t u t e y s z e y ,  Bauęła w mieszkaniu by łego 
posła S y c y l i j s k i e g o  Hramego Ludolpn i 
wy bi er a  się w podroż do Węgier.

M o r o w a  choroba  b a r d z ie j  się uDas 
Wzmaga .  m z d i  uttaie.

Lifty z R a i ru pod d 3 Sierpn.a don o­
s z ą ,  i i  około 15,000 W ehabi tow po ka z a ­
ł o  się zno wu pod Medyn.ą,  ale przezczuy-  

e o ś ć  i waleczna obrony osady  ze pomocą 
Ładbieg łycb £ pospiechem pokoleń Ar ab ­
sk ich  musiel.  z znaczną Itratą swoi<j:ro za ­
m ysł u  zaniechać.  Wie lkorządca Egipski  
Odebrawszy o tęm wiadomość  postał  nowe 
posi łki  w piechocie i konnicy do Arabii  t 

i pof  a no w i ł  sam odprawić podroż do 
świętego  miafia pod zas łoną  d o m o w y c h  
IToysk swoich , i poskromnić Wehabi tow*  
leżel iby  p o w a ży l i  się przeszkodzić uabo 
i tń l tw u  pielgrzymuiących.

Z  Gotenburga d. 23 W rześnia.
Z  roz mait ych  doniesień widzieć mo­

żna , iz Dani ia  nie popiera wypowiedzią* 
zrey Szwecy;  wo y ny .  D o  17 b m zgro* 
n j j (i z i ła  się dosyć  znaczna l iczba woys ł-a 
nad granicami N o r w ęg sk ie n u ; poRawio- 
*1% iuż nawet  lyz woweunoRy dla wtargnię­
c i a  Q0 S*v ec y i ;  lecz niespodziewanie te-

-5 X
o samego dnia r o w s z ł y  się w o y s k a  do 

swoich Ilanowisk , a Bergski pułk nawet  

do B< rgen odes łany zoRał.
( P ó ź n i e j s z y  ljjt pod d. 5 Paźdz ierni ­

ka potwierdza widuk utr zymania  pokoiu 
m iędzy  Dani ią  i ; Szwecyą ,  Duński  Mini- 
fler BernHorfl udał  się znoWu do L o n d y ­
nu., i z tego powodu podnios ły  Się papie­
ry Duńskie.

Z  Londynu d. 1 Października,

Przez oznaymienie Xc ia  Rejenta pod 
d. 20 Wrześma parlament,  k t ór y  b y ł  do 
igo  Liftopadc o dr oc zon y,  ma się d. 4 rze-' 
c ionego mieś aca zgrom adz ić ,  pod które­
go rozwagę  będą ważne interessa w  pro­
wa dzo ne.  ( Spo dzi ewa ny  ieft n iez awodny  
pokoy  z Danii ,  Duński  Mini [ter Bern- 
Rorff oc zekiwany  ieR znowu w L o n d y ­

nie. )
Z  powodu nad< s?.łey iu w iadomości  o 

zwyc ięztwie  Jenerała Blticbera nad rzeką 
Katznarh  ■. zniszczeniu kc-pusu Vandamroa  
dano z dział  w parku 1 T o w r u  ognia ,  i w y ­
dano n a d zw ycz ayn ą  gazetę Gworskn. VV 
ogłoszonych w r.icy liftach P. Stewarta , 
Cathcart  i Thorntona  c z y t a m y , Oprócz 
wia domych iuz okol iczności ,  co naflępu- 

ie:  Strata pod Dreznem d. 27 Sierpnia w y ­
nosiła okoł o  4000 , a d. 28 ( -w którym dnia 
nay  więc ey  działa c f ok az j wa ły  ) 6 do 7000 
ludzi.  Nieprzyiaciel  utraci ł  daleko  w i ę ­
cey  przez attaki  sprzymierzoney  jazdy .  
Odw ró t  ( z powodu u l i w y ,  która zepsu- 

w s z y  drogi n iedozwola ła  dowozu  ż y w n o ­
śc i )  uaf ląpił  w n a y l e p s z y m  porządku.  EL 
28 około  południa kula d z i a ło w a  u r w a ł a  
Jenerałowi Moreau obie n o g i , właśnie g d y  
z Cesarzem -Rossyyskim o działaniach wo- 
enuych roz maw ia ł .  Umarł  d 3 Paźdzter*
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oika  w L a u n ,  dyktuiąc  pełen wdzięczno,  
ści i męskich uczuciow lift do Cesarza 
Rossyyskiego .  —  W  świe tne j  bitwie pod 
Kulm Jenerął  ±tyiłoradowicz w ócoo grena 
d j e r o w  , 2000 piechoty 14000 j a z d y ,  a 
Hrabi-a Collorede i Bianchi w  12,000 Au- 
f t ryaknw uderzyli  na nieprzyjaciela z pra- 
w e y  i l ewey  flrony , g d y z  z przodu me po- 
dobna by ło  dofląpić. O d w ó d  Hał w kołu- 

inuach. Jenerał Kleift zaszedł  meprzy ia-  

cielowi z tyłu.  Rossyanie  zabrali  40 dział  
i 60 w o z o w  prochowych.  C a ł a  nieprzyia* 
c iel ska ftrala b y ł a  60 d z i a ł ,  10,000 jeń­

c ó w ,  6 jenerałów , 6 chorągwi.  Jenerał  
Stewart  ( donoszący o t e m )  ra z o o y  zof lał  
w  udo od rozpęknronego granatu i musiał  

plac boiu opuścić.  —  Ga ze ta  Herald zapo ­
wiedziała  zawcześnie wzięcie Drezna mię­
dzy  3 1 7  W rześnia .

Mię dzy  Darnią i S z w e c y ą  zawarte 
zoftało pod Lubeką  zawieszenie br on i , co 
ieft przepowiednią bliskiego pokoiu.

M a d r y c k a  gazeta donos i ,  iż _Suchet 

cofa się przez Barcelionę do Francy i.
O  Jenerale Moreau u s z y t t U e  gazety 

Angielskie piszą. Hrabina Devonsł»ire o- 

debrała  wszy l ik ie  w y i a ś o i e o i a , ażeby  ie 
wdowie  iego udzieli ła.  Niektóre z gazet  
zawiera ią  osnowę l iftu,  który umierający 

Moreau 1 i 2 W rze śn ia  do swey  M ałżonki  
z  początku sam pisa ł ,  potem dyktował.  
D a i e  w nim oadzieię życ ia  i uzdro a tenia, 

zal i  s i ę , iz  ftraszne cierpi boleści ,  mówi  
o prześladowaniu 1 nieprzy iaźoi  Cesarza 
F r a n c u z ó w ,  który  za w s ze  na niego n ad a­
wał. Z a w s z e  iedflakowego u m y s ł u , po­
kłada zupełne zaufanie w dobrey sprawie,  
która dobry weźmie  koniec. Nie ka że  

mierzyć pogłoskom. Z nim lub bez niego 
wszyftfco p ó j d z i e  d obrze ,  1 t. d.

D w o r s k a  gazeta pod d. 21 Sierpnia 
z a b i e r a  gabinetowy r o z k a z ,  mocą które­
go przy  wileie wschodnio - indyyskiey  kom­
panii przedłużone są do 1 Sierpnia iSi4> 
w y i a w s z y  handel  do Chin. Oftateczne p o .  
ftanowieme względem ważnego tego han­
dlu odłożone zatein do roku zoftalo.

Podług pr y w a t o y c h  liftów Xze dzie­
dziczny’ Orauii  bard.  o ieft iubiony od Xc.a 
Rejenta ,  i powszechnie mnieunaią, iż za­
ślubi się z iego córką  nai lępczyną tronu,  
X ię io icz ką  Rąrolirrą.

. Jenerał H op e,  który znayduie się te­
raz w Jrlandyi  , odebra ł  rozkaz udania się 

do Hiszpanii  , dla zafiąpienia Jenerała 
G r a h a m ,  który  do Angin powraca.

Gdy  meuilaiące zaburzenia na wyspie  
S y cy l i i  w y m a g a ią  obecności  Lorda  Ben- 
l in k ,  miał  załem odębrać rozkaz  wrócenia 

tarrf z  Hiszpanii.
Am er yk a ńs ki  Kommodor  Rodgers na 

f regacie Prezydentce,  hrążyr crag e w pół ­
n o c n y c h  w o d a c h , 1 i  t s z e d ł  d o t ą d  "wszyft- 

kim tasad zkom  Angielskich okię iów.  Nie­
dawno mia ł  się przed Arci ia ^clem po!-a*
zać i tana g Angielskich okrętów zoiszczył .

.
' ■

Z  Bazylei ci, 22 W rześnia.

Codziennie widz iemy > przewożonego 
tedy wiele ca łkowitego drzewa które dla 
warowni  Huningi zakupione zo l la ło ,  gdzie 
pracuie teraz wiele rzemieślników , a c o ­

dziennie pomnaża ich się liczba. Poiutrze 
Badeydzie tam 3000 popisowych  z w e ­
wnątrz  Fr a n cy i  , a z Drezna szczątki 7go 

pułku piechoty , który  tam bedzie uzupeł­
niony.  D o  Neu - Breisath  p r z y b y ła  vi t y c h  
dniach mocna  os a da ,  która twierdza 

ieft,  równie  iak K e h i , Koloni ia  i Ehren- 
br e i t f te in , 'w  flanie obrony poftawioma.
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Z  Berlina d. i g  Października. po pr zy kr yc h  dniach i nocach , gdyż uRa
W  tey chwil i  nadesz ła  z Halle do w ic t m e deszcz padał  i zaledwo piechota i

tuteyszego w o ysk ow eg o  Gubernatora przez dz ia ła  mogły się w błocie po ru sz a ć ,  Ha-
aztafetę t ym cz as o wa  wiadomość ,  ze d. 16 nęl i śmy d 12 nie będąc od nieprzyiacie.a
b. m. pomiędzy Groskugel  i Lipskiem za- poHrzezonemi w;W er de n Taiemnica  b y -
sz*a b i t w a ,  w  którey  Jenerał  Bliicher czte- ła wszędzie szczęśl iwie i przez dogodne
ry Francuzkie korpusy zupełnie pobił,  środki zapewniona.  D. 13 z rana pokaza-
Przesz ło  6000 ludzi  W zabi t ych  i ranio" l i śmy się niespodziewanie przed B r em ą ;

nych zo Ra w i ł  meprzy iaciel  na  placu boiu;  za d z iw i ł o  to bardzo tak m ie sz kań có w,
zabrano  5000 jeńców,  m ię dzy  któremi 2 iako i F ra n cu zó w,  i rozumiel i ,  żeśm y z
je ne r a łó w ,  i 18 dział.  W a l k a  b y ł a  na- Nieba spadli.  Na  wia do m oś ć ,  ze pokazu-
der u p o r c z y w a ,  ponieważ iedno Hanowi- ią się k o z a c y ,  posłał  Do wo d ca  Francuzki
sko b y ł o  pięć r a z y  brane i  odl lępowane.  tego miafta , Pułkownik T h o u l l i er ,  od nie
Korp us y  Jorka i Langeroua n a y w i ę c e y  d aw n o  przybyłego tam Szwaycarsk iego

b y ł y  w  ogniu;  ciemność ty lko  nocy  ura  batal i iom'  nieco ludzi na przedmieście
t o w a ł a  nieprzyjaciela.  Nazaiutrz spodzie k tór zy  z początku  Dawali  odpor  , ale sko­
w ano się ponowieDia b i t w y .  ro dano do nich kartaczami  ognia ,  zolłal i

Z  Bremy d. 15 Peidziernika. od ko za ko w  częśc ią  w y kł ut em i  , częścią

{ 2 Gazety BerU tukiey.) “ po ymanem i  Fotląpi l i smj aż pod bramę
W  tey chwil i  |weszły sprzymierzone Of ler ,  przed którą zwiedz iono moft 1 z

w o y s k a  do Bremy.  Jenerał  Tettenborn w a ł ó w  dawano de nas potężnie ognia,
w y s ł a n y  b y ł  z swoim korpusem na tę w y -  Piechota "nasza osadaiła poh iskie dom y i
prawę  z Boi tzenburga , i w  nocy przepra- ucierała  się z n ieprzy jac ie lem, gdy tym-
w i ł  się za Elbę.  Pof łępowalismy spie- czasem zatoczono  nasze d z i a ł a , i rzucano
6znym marszem maDowcami  i od osoboio- do miał !a g r a n a t y , a  do meprzy iacieiskicb
fiemi okol icami  ku W ezerze n a p r z ó d ,  i poflerunkow flrzelano kartaczami ,  MiaŁo

I
1
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frapalifo się wnet w kilku miejscach Ro­
zum ieliśm y , ze mieszczanie ratuiac od po­
żaru  n t ia f ló , pow R aną przeciw n ie p rz y ­
jac ie low i i iezeli go nie w y r ż n ą ,  p rzy u ay -  
m niey do otw orzenia bram i oddania dam 
n ratta  p rzy m u s zą ,  co ła tw o  flać fie  m o­

g ło ;  lecz ani ie d n o , ani drugie i>e nallą- 
piło. Mieszczanie zofiali przez patrole 
do dom ow  po w p ę d z an i,  i nie okazali  o- 
ch o ty  przez o d w a ż n y  krok przyłożenia się 
do rozftrzygnienia rzeczy  W  takich o k o ­
licznościach r o z k a z a ł  Jenerał Tettenbora 
w ltrz ym a c  na chwilę o g ień ,  a g d y  reszta 
p iechoty  nadciągnęła  w e z w a ł  osadę do 
p oddania  miafta. Srr» erć P ułkow n ika  
T h o u ll  e r , k tóry  d. 14 rano na w a ła c h z a -  
b ity  z o f la ł ,  ni ^dowierzanie S z w a y c a ro m  , 
i boiazń poruszenia m ieszkańców  w pra­
w i ły  n iep rz yia c ie la  w r o m ię sz a n ie ,  w d a ł  
się w u k ład y  i z ł o z y ł  wojenną i-adą wzglę­
dem p rop on ow an ych  do k a p itu la c j i  wa- 
Tunirow przez Jenerała T ęttenbom  . W i e l ­
kie z a o a s y , obecność w ysokich  urzędni­
k ó w  w mieście i nadzieja  ratow ania  się 
je s z c z e ,  przeciągały  p o ita ro wierne w zglę­
dem poddania miafla. W ątpiono nawet w 
początkach cz y l i  Jenerał Tettenborn znay- 
dgie się przed miaflpru, i posłano otTre a 
dla przekon an ia  się o tem Jak skoro 
przekopano się o osobifley iego obecno­
ści z w o y s H e m ,  utracono nadzieię d a l­
szego b roniepta s ię , i  dziś przed południem, 
g d y  „wszyftka gotowość b y ła  do s z tu rm u , 
podpisana zo łta ła  sa p itu ia c y a  m iędzy  Pod. 
pt-łknwn^K m Pfuel i F iancuzkim  d c  w od 
ta  , M ajorem  D evail]ant. B ram a Dfler 
s n 9a*a n atych m iafl  P r  iskjemj U rzekam  
osadzona. Jenerał Tettenborn d o z y o l i ł  
woyskw Francuzkieniu pod warunkiem  nie 

ł t i M f i  p t t t *  <ah woląt, n d cią g u ą c , z  l a -

stawieniem  w szyR H cb potrzeb woyska 
w y c h , za p a só w  i kasz , tudzież oddaniem 
koni od |as.dy. W  tey  chwili w y c h o d z ą  
w o y s k a  z m ia R g ;  zn aczn a liczba S z w a j ­
c a r ó w  chce u nas służbę p r z y ią ć ,  a nawet 
off.cerowie przechodzą do nas. Z a b r a l i ,  
śm y tu 14 d z ia ł  i dwie b o m b o w n e e ,  zn a ­
czną ilość am m unicyi i  b r o n i ,  za p a ss y  
w szelkiego  gatunku, i zn aczn ą k a s s ę ,  co 
WSzyRko teraz spisuią.

Z  A ow egniortu d. 6 Sierpnia.
A m eryk a ń sk a  eskadra na leziorze  O n ­

ta r io ,  pod rozkazam i Kom m odora Chauo- 
c e y ,  s k ła d a  się z aowey fregaty  Jraerat 
Pike o 36 d z i a ła c h ,  2 korw et o 28 dzia­
ła c h  i 10 szonerów c z y l i  szalup działo_- 
w y c b .  E sk ad ra  ta w y s z ł a  oa  początku t e ­
go m ie s ią c e , d la  w yszu k an ia  A n g ie ls k ie j  
pod Kom m odorem  J e o ,  którą m ia ła  z z a ­
braniem kilku Ratków 'p rzezw ycię żyć .

Jak ty lk o  siła m orska za czę ła  czyn ić  
poruszenia, ląd o w e w o j s k o  w K a n a d z ie ,  
które Iłało pod tw ierd ią  J e r z y ,  r u s z y ł )  
t^kże naprzód dla w y sz u k a n ia  Angielskie­
g o ,  ‘  óre Roi na uyściu  ie z io ia  O n tar io .  
P ierw sze podaią do 10,000 regularnego 
w o y s '  a  i 3000 m m cyi.  Drugiem d ow odzą  
Jenerałow ie L ew is, Wikkiosor. : Hampton; 
m i l i c je  zoRaią pod rożkaoany Jen erałów  
W inder, J zarć  i Brown. ORatni z a s ła n ia ł  
z  nieco w o y s k a  tw ierd/e Jerzego i King 
Aon. Vv odz naczelny A m eryk a ń sk i  Har- 
risson poszedł za swoiern w oyskiem  z  2500 
regularnego żołnierza

W o y s k a  Angielskie poo W ielk orząd cą  
P r e y o f l  i Jenerałami Rottenburg i S e a f ,  
śc iągnąw szy do siebie o sa d y  z twierdz 
M eigr i  handuski,  l ic zy  do 8boo regular­
nego w o y s k a ,  które posiłsuie 2000 Jadya. 

nćw. W krotce spodziewać się n a leżyta-
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■ owiącey  b i t w y  Krakowie sprtedawonyefi.

W  zatoce C hesap eak  15 A m erykan - _ *' 2- _.3* _
. . . , . , . . . , Korz ec  Z i .  gr. Z * , gr. Z i .  f i  - Z l .  gr»

skich dzia ł 0w y c h  szalup uderzy ło  d. 28 p „ eBi c y n o w e y a .  —  19 15 18 — ' 16 —
L ip ca  na Angielską fregatę Juno,  Kapi ta-  —  Stare y  14 —  13 —  —  —  —

Sanders,  która zupełnie zni sz cz y ły  i  —  Z y t a  nowe .3 15 13 —  12 —  l
.. J J —  Z y t a  ftare 10 —  9 15 9 — ---------

H o  ludzi na niey z a b iły  1 raniły ._____ _  j^ c z m le ń ia ll -  , a —  9 —  8 i j

Om a  25 . 26 a id ;  trnika  1813. Z U g i *  27 -  26 -  24 -  22 —
Cena z hot rożnego gatunku na Targu w    Grochu   - ____ ______ ______

^  —- Rzepaku 17 —  ift — 1 ł ~ /1 . '

D O N I E S I E N I A .
Pocztami  Centralny  w K rak ow ie  podaie  do w i a d o m o ś c i ,  i i  przy  poczcie w o zo  

w e y , z Kr ak o w a  d o  W a r s z a w y  dnia 10 8bris r. b. w y s ł a n e y ,  z a  Raszynem W a l i z a  p o ­
cz to wa  z c a ł ą  Korrespondcncyą ukradzioną z o l i a ł a ,  i dotąd wy nalez ioną  me lew.

W K r a k i w i *  d. 20 8bns  181,3. Uorau.
Kom ornik Trybunału Handlowego Departam entu Krakow skiego  i Radom skiego p« 

d*ie  Dinieyszem do publiczney w ia d o m o ś ci ,  i i  g d y  L ic y t a c y a  w  dniu 12 b. m. 1 r. na 
P iasku przy K r a k o w ie  w D om u  Nro 66 do skutku me p rzysz ła ,  przeto takowa w dum  
29 bieżących mies a c a . i  roku o godzir.ie ętey  z rana w  t y m i e  Domu odoędzic s ię ;  na 
ktorey  naitępuiące e ffek ta , iak o  t o : Zegar ścienny m a c h o n io w y , k a n a p a ,  k r z e s e łk a ,  
k o m o d a ,  krede n s ,  t lo ły ,  faians , b ie l iz n a , z w ie r c ia d ła ,  za  srebrną P ruską Courant 
monetę sprzedaw ane będą. M a ią c y  chęć ta k o w y c h  n a b y c ia ,  raczą  się w oznaczone na 
m ie y s c u  i w sp o m n ioD jm  czasie  z n a y d  trać. —  W  K ra k o w ie  d. 26 Październ ika  1813

Jan Ranty Fachinetty, Komornik Z . H .  D  K . ł  n .
Po niegdy Vt»ryannie Łukań ski ey  Ruchomości  pnzolłałe;  to iefl: Suknie,  biel izna,  

rościel  i różne Sprzęty  domo we i 1 gospodarskie dnia 8 Li itopada  r. b,  przez publiczną,  
L i c y t a c y ą  w  Domu w Ul icy  Grodzkiey  pod Nrem 181 w  M oc  Rezolucy i  Wysokregp  
T r y b un a ł u C y w i l n e g o ,  Departamentu Krakowskiego  dd. 20 Październ ika  r. b do wru 
S048 z a  goto wą Kurrant  srebrną Monetę sprzedawane będą.

W  K rakow ie  dnia 2 j  8bris 1813. _
W ojciech Olearski. Notaryus. !)■ n-

Z  dnia 24 na 25 b. m. w n o c y ,  w e  Wsi  Rzeplinie ukradz iono  Zrrebca  i Klacz, «® 
W  Śląskiego należące.  ‘ " ,

Zrzebiec by ł  s z p a k o w a t y ,  w dropiatą maść  w p a d ai ą cy ,  twa 3 lata na zesz łą  w*o.  
snę skończone,  m i a r y  między 14 a 15 cal i  t r z y m a j ą c y ,  karku dosyć grubego, lecz w y .  
u i o s łe g o , kuty  aa przednie nogi ;  grz yw ę  od uszów mi a ł  krótko u f t rzy zo ną , d a  czćgo 
odrartaiąca teraz do góry  mu floi ,  k r zy ża  pięknego,  ogon w y s o k o  w y r a l t a i ą c y ,  W sa­
mym  środku u dołu w y r z n  f l y .  M a t a k i e  znak dan nego sedna na grzbiecie.

K lacz  s k a ro g o ia d a , w ę g o r o w a t ą ,  lat  9 do 10, m aiąca  u szy  p r z y c ię ż k ie , bez od­
m ian y. 4

Pr z yt em  wzięto  d wa  S iodła ;  iedno Angielskie s i a r ę ,  u którego tebioki ćwiccźfca- 
mi przybi te,  poduszki  suknem zielonem o bl a m o wa ne ,  z  z ł y m  popręgiem zapit iaiącyni  
się ty lko  ej* iedna ty lko sp rzą cz kę ,  bo druga zepsuta,  ftrzemie każde  inszcy  iortny ; 
drugie siodło profte,  s z a r e ,  zepsu te ,  i słomę z niego widać.  . __.•

Za wynalezienie  p o w y z e y  opisanych  k o n i ,  W ła ś c ic ie l  ty c h ż e  W .  a lask i  p rzy zw o i­
ta zaręcza  nadgrodę. * . -

4 Opisanie Osoby. Sąd P olicy i  p o p r a w c z e j  O b w o d u  K rak o w sk ieg o  w z y w a  Bimey- 
szem wszelkie W ła d ze  C y w iln e  i " W o j s k o w e ,  a żeb y  W a le n te g o  F ubikiewicza W ło -  
śc ian a  W s i  F orem by ś le d z ić ,  i w ra z ie  .schw ytania tutay  dofiaw ić  k azać  ze c n c ia ły ,  lett 
®n wzroflu słusznego w ,  w Sobie k r ę p y ,  lat  26 m aiący  , tw a rz y  czasem  m a r s o w e j , a  
e ta te m  śso e ią c e y , zk ąd  w z io k  z u c h w a ły  daie  się p o z n a w a ć ,  p© l e w e j  uIOIUC tyiH IlJ
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k o ło  ufl brodawkę m ałą  maiąesr, nosa średniego,  oc zów  ciemno - niebieskich , w, łosóir 
ciemno - p iwnych k ę d z i e r o w a t y c h , które mu głowę pudlatą c z y n i ą ,  ufl otw orzonych 
częfto , przez co mu wierzchnie zętjy widzieć Się daia.  —  Nosi aa  sobie białą piocien- 
mcę  cZerwonem suknem podbi tą ,  w którey kołnierz sukna g r a n a t o w e g o , pod spodem 
kaftan iasno granatowego cz y l i  s z a f i r o w e g o  sukna z guz ikaim - Cz esktemi , bóty na ob- 
czasach  niecc w y s o k i c h ,  i kapelusz cz a-o y  o kr ąg ły .

D a ń  w K r a k o w i e  dnia 20 Września 1813.
W ięckow sn. Hoszowski. M ichiński. 1

Opisarie Osoby. Sad Pol icy i  Po p ra wc ze y  O b w o d u  Krckowskiego  w z y w a  niniey- 
szem Wszelkie W ła d z e  Ć r w i l n e  i W o y s k o w e ,  szeby  Stanis ława Oc zkows kiego  inaczej  
Strzeme ki nazywającego s ię ,  o wyftępek kradzierzy  obwinionego zbiegłego ś ledz ić ,  i 
W r izie schwytania  tutay dof tawic k a z a ć  zechciały tenże ma lat około 30,  wzrolfu 
niskiego , twarzy p o c i ą g ł e j  trochę podz u b a n e y , nosa średniego y na prawe oko ślepy  , 
ma drugie 0 x 0  siwe świdrem c o k o l w e k  p a tr z y ,  ma na g łowie  w t a s y  żó ł tawe  kęd-.ie- 
r o w a t f , mówi  ty lko  90 polsku a  prędko,  na karku ma  szwy znaczne po wrzodach 
od małości .  -r- W  Krako wie  dnia 7 W rze śn ia  1813

W ięckowski. Hoszowski. Michiński.
->ąd Pol icy i  P o ę - a w c z e y  O b w o d u  Krakowskiego  w z y w a  nio'eyszem wszelkie W ł a ­

dze C y w i l ne  i W o j s k o w i ,  a że b y  K a r o l a  Jacek o wyftępek kradzierzy -bwinionego 
zbiegłego ś ledzić,  i wrazie sc hw yta nia  tutay doftawić kaza ć  zecnciaty ; icft on włością* 
nem Wsi  lankowic  Po w atu K r z e s z o w i c k i e g o ,  bezźenny , wzroftu m a ł e g o ,  lat  28 ma* 
i a c y ,  o c z ó w  s iw yc h  , tw a rz y  poc iąg łe j  , n_sa d u i e g o ,  włosów c i e m n y c h ,  w y m o w y  
g ru be y ,  mi&ł na sobie gorr ice z płótna grubego,  Le yb ik  z  sukna białego i spodnie su­
kienne białe z sukna fabryki  ChrzanOwsK-ey.  —  W  K r a k o w i e  d. 1 Września  1^13.

W ięckowski. H oszowski. M ichiński.
L tjł gończy Sąd Pol icy i  P o p r a w c z e j  obwodu Jędrzejowskiego w z y w a  wsze lk ie  

w ła dz e  tak c y w i l p e  iakó  i w o j s k o w e ,  a b y  P a w ł a  Kotmsza  Iza c iężkie pobicie obwi­
nionego yrzed przyaresztwaniem zbiegłego ś led z ić ,  a wyś ledzonego do tutejszego S ą a a  
doił awić  raczy ły .  Tenże  ieii rodem z wsi Chliny  powiatu Pi l ickiego lat blisko 40 ma- 
i ą c y  rei gii katol ickiey.  wzroftu w y s o k i e g o , tuszy średniej ,  t w a r z y  pociągłej- dziubatey ,  
nosa średniego w gorę trochę zadart ego ,  oczow s i w y c h ,  w ł c s o w  cz a r n y c h ,  w czasie 
ucieczki  ui iał  na sobie surdut, z sukna koloru ińakowego,  czapkę z s iw ym  b a r a o e m ,  
wierzch u tayze  aksamitny  koloru zielonego iuz w y p ł o w i a ł y  z kutasem,  chuftkę na szyi  
bawełnianą  z kwiatkami  ro z ow em i , spodnie z sukna cza~nego , płaszcz koloru poDiela- 
tego f tary ,  bóty  na obcasach ftare W  Jędrzejowie d. 17 Września 1813.

' Raubonk.
1 &.oz ieradzki.

T r y b u n a ł  Han dlo wy  D ep art am en tów ,  Krakowskiego  i Radomskiego Przekona­
w s z y  się,  z dotychczasowego pot tępowania Ur. Ur. S y n d y k ó w  massy up adłey  Stani ­
s ł a w a  PyrzanowsKiego o na y wi ek sz ey  z ftrony ich w  pertraktowaniu teyze  massy o , 
piesz&łości ; uznał  za  rzecz potrzebna, celem zasłonienia od dalszych ttrat pomienio* 
n c j  massy  wierzy c ie l i ,  z w o ł a ć  ich z urzędu , końcem przedftawienia o n y h  V nieczney 
p o tr z e b y ,  obrania o f latecznyrh  Sy nd y kó w  1 iak oż  w z y w a  ich n in ieyszem,  do ftawienia 
się w  domu p: siedzeń T r y b u n a łu  s w eg o,  w dniu 12 L if topada  r. b. o godzinie 3 p o  
południu przed Wm Stanowskim w z m ia n k o w - n e y  massy kommi^sa. ie  u , c  tem o- 
aw adczeniem , iż ieżeli we zwani  na terminie w y ż e y  oznaczonym ńie ttaw ą się:  T r y ­
bunał  ony ch  za niechcących poszukiwań.a  s w y c h  wierzytelności  p o c z y t i ,  1 akta po- 
micnioney m as sy  tyczące  s ię ,  w kaece l lary i  Sądu swego reponować zaleci.  D z i a ł o  
•ię w  K r ak o w i e  na śessyi  dnia 13 Fażdzn-rnika T g  3 roku.

(  Podpisano:  ) Kubecki Prezes. Nielepiec Pisarz.
Zgodńbść n i n ie j s z e j  kopii z  orygin ałem  w aktach  sąd ow yc h  będącym,* 

za ś w iad cz am .
Njetepiec P isa rz Tryb. Handl Depot t. Krak. i Radom.
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